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D rukiem  i nakładem  D rukarn i N adw ornej W . Deckera i Spółki w  p oznaniu. — R edaktor odpow iedzialny: N . K am ieński w  P oznaniu .

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  23. Lisfopada. — W e d lu "  najnowszych wiadomości, na 

teatrze wojny  spokojność panowała. W o ło sk ą  milicyą wcielili Rossyanie 
d o  swojej armii czynnej.

P a r y ż ,  23. Listopada. —  Dom R o t h s c h i l d a  pożycza państwu 150 
m ilionów fr. po 68, 50.

M o n i t o r  donosi,  że cło od  zagranicznego żelaza i węgli, z w yją.  
tkiem Belgii, zniżonem zostaje aż do  p o ło w y  dotychczasowej taryfy .

B e r l i n ,  25. Listopada. — Naj. Pan raczył zamianować w miejsce 
do tychczasow ego na własne żądanie dimisiowanego konsula N i s s e n  
w R endsburgu ,  tamecznego speditora i meklera K r a u s e  konsulem.

B e r l i n ,  23. Listopada. — O sob liw szy  f a k t ! W ie le  razy  zwyciężają 
T u rc y ,  kursa spadają , obraca się los na stronę Rossyan , kursa podnoszą 
się. G azeta Vossa pow iada ,  że to pochodzi z tąd ,  iż giełda myśli, iż j e ­
żeli T u rc y  p rzegryw ają ,  to wojna krótko potrwa. U waga to jest błaha, 
kilka nawet p rzegranych walnych b i te w ,  jeszcze T u rc y i  nienakłoni do 
rych łego  zawarcia  poko ju ,  bo  chodzi jej o niepodległość i byt.  Inaczej 
spad łaby  do zera i b y ła b y  jak cień bezw ładna .  Na to  m ocarstwa z a ch o ­
dnie ,  jak w yrzek ły  niepozwołą i ztąd też w yrodz i się wojna powszechna^ 
trudno  o inne wyjście. T ru d n o  też po jąć ,  jaka chorągiewka kieruje w i­
dokami dziś giełdy, chyba  ze odgaduje  jedyne  wyjście, to jest poczw órne  
p rzym ierze  wielkich mocarstw, k tórych  jedność zupe łna ,  mogłaby u k ró ­
cić zachcianki kolosu pó łnocnego ,  jak ukróciło  poczw órne  sprzymierzę 
w roku  1840 widoki Francyi.  Mocarstwa zachodnie nieuiają ochoty do 
podzigania ognia w ojennego lub podsycania rew olucy jnych  namiętności,  
b o  skutek  ten za sobą pociągnęłyby, że handel świata na tern znów by  
ucierpiał.  O d  państw więc niemieckich zawisło, czyli się u trzym a syste- 
mat teraźnie jszy  państ europejskich. Zachodnie mocarstwa namawiają 
więc państwa niemieckie do swojego sp rzym ierza ,  w schód do  swojego. 
Kto  przeciągnie, drugiego?

(Kor. Cz.) W ia d o m y m  jest czytelnikom z daw uie jszych spraw ozdań  
spór episkopatu arch idvecezyi górnego Renu z władzą świecką. W  W ir -  
tem bergu i Hessen-Kassel spór ten toczy  się w granicach przynależnego 
u m iarkow ania ,  i być  m oże,  że w drodze układów  spokojnie zała tw ionym  
będzie. P rzec iw n ie  się rzecz ma w badeńskiem. T u  spraw a przyszła do 
osta teczności,  porozum ienie  się stało się n ie p odobnem , i obie s trony 
chw yciły  się środków, w p o d o b n y ch  okolicznościach w czasie naszym 
niesłychanych. Zdaje się, że rząd badeński chce dać p rzy k ła d ,  jak s o ­
b ie  z kościołem postępow ać należy, aby  go poddać  pod w ładzę świecką. 
W ą tp im y ,  ab v  znalazł naś ladow ców  i dob rze  na tym przykładzie w y ­
szedł. Nie mogąc nakłonić a rcybiskupa fryburgskiego do poddania się 
w  rzeczach kościoła pod rozkazy naczelnej rady  kościelnej,  mianowanej 
i zależnej od rządu ,  w ypraw ił  on do niego komisarza z zawiadomieniem, 
że odtąd  nie będzie w o lno  arcybiskupow i czynić odezw, w ydaw ać  ok ó l­
n ików  i p row adzić  korespondencyi z duchow ieńs tw em , bez  poprzedniego 
zniesienia się z p rzyda tnym  sobie komisarzem i bez jego na w ydających  
się aktach podpisu. W ia d o m o ś ć  o tern postępowaniu rządu badeńskiego, 
w  dzisiejszem po łożeniu  kościoła katolickiego w największych, nawet 
p ro testanckich  państwach E uropy ,  brzmiała tak anorm alnie ,  że eu ro p e j­
ska publiczność dopiero  jej wtenczas u w ierzy ła ,  gdy rząd badeński w oso­
bie burmistrza fryburgskiego naznaczył stałego przy arcybiskupie komi­
sa rza ,  oddając go* niejako pod d o z ó r  po licy jny  temuż. Kapituła fryburg  
ska i całe duchowieństw o p ro tes tow ały  głośno i publicznie przeciw ko ta­
kow em u w rzeczach kościoła gw ałtow i,!  oświadczyły piśmiennie, że tylko 
głosu pasterza swego słuchać będą. A rcypas te rz ,  w chęci zapobieżenia 
wzmagającemu się złem u, oraz odparcia czyuionych  mu przez organa 
rządow e nielegalnego postępowania zarzutów , podniósł raz jeszcze głos 
sw ó j ,  i w odezw ie do ministerynm badeńsk iego  z 4. b. m., pow ołu jąc  się 
na dawniejszych w dniu 18. C zerw ca  b. r. w ydany  m em oryał,  postawił 
na  no w o  sprawę całą na właściwem jej s tanowisku, oświadczając s tano­
w czo ,  «że mającego wzgląd na straszną odpowiedzia lność p rzed  sądem 
B oga, żadna siła ludzka oddo tychczasow ego postępowania odwieść nie 
jest w stanie, że poddać  się takim przepisom prawa krajowego, które 
sprzeciwiają się autonomii kościoła gwarantowanej w prawie narodów  
zapisanemi traktatami i konsty tucyą ,  i przez które zb u d o w a n y  przez 
C h ry s tu sa  kościół musiałby zniszczeć, nie jest w jego mocy, równie  jak

cofnąć rozporządzenia,  które są czystym w yp ływ em  p raw  europejsk ich .« 
»Bogu nareszcie, mówi słowem apostolskiem dalej,  trzeba b y ć  więcej niż 
ludziom posłusznym." uW szakże  każdego czasu jest gotów, oddać  Bogu 
co boskiego, cesarzow i co cesarskiego," i pow ołu jąc  się w ko ń cu  na 
Prusy,  gdzie przez ustawę krajow ą zostało w yrzeczouem , że kościół 
zaw iaduje i rozrządza  sprawami swemi w olno  i udzielnie, tak k o ń cz y :  
>.W tern niewzruszouem  zaufaniu, najniżej podpisany, z którym kapituła 
ku wielkie'j radości jego w zupełnej zna jdu je  się zgodzie , wypełniać b ę ­
dzie powinności swego u rzę d u ,  jak dotąd  tak i dalej wedle norm św ię­
tego kościoła ."  Po tak silnem oświadczeniu  się a rcyb iskupa ,  rząd w p r z y ­
m usowych środkach swoich dale'j jeszcze się posuną ł,  bo  zamknąć kazał 
kasy kościelne pod  zarządem arcyb iskupa  będące i w strzym ał w ogóle 
wszystkie dekreta z konsyslorza arcybiskupiego  wychodzące. Arcybiskup 
odpowiedzia ł na przym us ta k o w y  nakazem odpraw iania  nabożeństwa i 
modlenia się »za ciężko uciśniony kościół." Lecz wiadom ości z dnia 15. 
bieżącego miesiąca donoszą,  że w dniu tym , na nabożeństw ie  po- 
rannem, w yrzeczoną była publiczuie z am bony  ekskom unikacya n a ­
czelnej ra d y  kościelnej,  o raz  burmistrza frybursk iego  B urgera ,  p r z y ­
danego urżędow nie  arcyb iskupow i komisarza. O głasza jący  ekskomuni- 
kacyą w ikaryusz  Kaesle miał być aresztow anym  i osadzonym  w w ięz ie­
niu, Inny  ksiądz E sch e r ,  k tó ry  przyją ł od arcybiskupa p ro b o s tw o ,  miał 
być w zię ty  w  p ien iężn ą  karę.  Są to  wypadki n iezm ie rn ie  wielkiej wagi, 
k ló rc  w ażn ie jsze  je s z c z e  pociągną za sobą skutki. A rcyb iskup  w odezw ie  
swoje'j ma racyą,  gdy  mówi: «że każdy gwałt p rzec iw ko  kościołowi o d ­
wraca się przeciw ko tym , k tórzy go czynią", że takie wstrząśnienie p o ­
wagi kościelnej wstrząsa także pow agę św iecką, a to tem pewniej nastąpi, 
skoro  gwałt ten trafia kap łana ,  k tó ry  w  czasach dzikiego bun tu  i z b u ­
rzenia, m ajątek ,  krew  i życie niósł w  ofierze d la 'sw e g o  m o n a rc h y *  
Cześć takiemu kapłauowi! W  czasach tak  pow szechnego zw ątpienia 
i moralnego upadku  serce rośn ie ,  g d y  się napotka cz łow ieka ,  k tórego 
wiara i p raw da ducha rozpala ,  że w szystko im gotów  poświęcić , z czego 
zm ate rya lizow any świat bożyszcze sobie urabia.

— G o t h a i s c h e  Z e i t u n g  donosi z W ie d n ia ,  że obie linie B u ib o -  
nów  pogodziły  się. Książe N em ours odw iedził  hrabiego C ham bord  we 
F rohsdorf ie  dnia 17. L is topada,  a h rabiostwo C h a m b o rd  dnia 21. List. 
rew izy tow ali księcia Nemours w pałacu K oburg  K o h ary  (małżonka księcia 
jest księżniczką K oburg  K ohary ) .  G otajska gazeta doda je  uw agę , że to 
pogodzenie się B urbonów  popiera Rosya.

Francy a.
P a r y ż ,  21. L is to p a d a .—  W e d łu g  no ty  w  pó łu rzędow ej części M o ­

li i t o r a ,  odbyli onegdaj cesarz z cesarzową i dw orem  prze jazdkę po b o ru  
we F ontaineb leau . W c z o ra j  po po łudniu  byli w czasie najpiękniejszej 
p o g o d y  na karuseln w ypraw ionym  przez pu łk  6 uzarów  Neja we w ię ­
kszej alei parku. Na estradzie siedzieli op rócz  cesarstwa zaproszeni go­
ście, a między nimi i pan Kisselew. Ludność miasta i z okolicy  przy pa 
tryw ala  się tej zabawie.

— C esarz  przesłał I5;000fr. burm istrzowi w Fonta ineb leau  hrab iem u 
Polignac, celem w sparcia kasy miejskiej p rzy  zmniejszeniu taksy chleba 
dla w y r o b n i k ó w  t klas ubogich.

— G łoszą ,  że cesarz sam własuym kosztem wystawi pomnik cesa ­
rzow i N apoleonow i I. we Fontainebleau. Składki na subsk rypcyą  mają 
być  zwrócone.

—  J u t r o  wróci rosyjski pose ł pan Kisselew z F on ta ineb leau ,  dokąd 
by ł w yjechał dnia 18., ju tro  zaś jedzie tam poseł turecki na zabaw y.

— Książe N apo leon  corok  odw iedzać będzie H av re ,  dla tego też 
każe sobie tam budow ać  pałac. J u ż  zakup iono  dla niego tam grunta.

— Pan Je rz y  C a d o u d a l ,  kuzyn s ław nego p rzy w ó d zc y  w W a n d e i ,  
został asesorem w radzie  stanu.

— C o n s t i t u t i o n n c l  pow iada :  głoszono, że zamek we F ro h sd o r f  
spalił się. P rz y p ad e k  ten wielkie uczynił w rażenie na hr. C ham bord . 
(Być może, że to nie w F rohsdorf ie ,  ale pod  F rohsdorfem  b y ł  pożar, 
p rzy  którym książę C ham bord  ocalił życie człowiekowi.)

— P a t r i e  poświęca dziś a r ty k u ł  kozakom. U trzym uje ,  że ukaz 
cesarski w y d an y  w połow ie P aźdz ie rn ika ,  w szystk ie czynne  kontyngensa 
kozackie do s łużby powołał.  R ozporządzen ie  to wielką radość sprawiło  
pom iędzy  tymi hordami barb a rz y ń sk iem i, k tó re  się spodziewają że je  p o ­
prow adzą na łupienie państwa tureckiego.

— W  Marsylii a resztow ano żo łn ierza  za przy lep ian ie  buutow ni-
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czych afiszów, za toż przewinienie a resztow ano żołnierza w Orleanie. 
Osta tni był niegdyś s tudentem, potem żo łn ierzem , a w sk u te k  u iesubor- 
dynacyi został skazany na śmierć. Zamieniono tę karę na 20 lat robó t  
przym usow ych. Późnie) go u łaskaw iono  zupełnie . Aresztowano także 
człow ieka,  który  niepozwolił zerwać buntow niczego  plakatu. W  Isson- 
dun skazano dwóch drążników  za m ow y buntow nicze i obelgi miotane 
na cesarza na więzienie i kary  pieniężne. W  cięż odbierają koucesie ka ­
w iarn iom , w których demagogiczne m ow y są prowadzone.

— W e d łu g  wiadomości z Algieryi, pobili ł r a u c u z i  korpus szery la  
arabskiego, k tóry  zagrażał okręgow i podbitemu leb essa .  S zeryf  sam 
poległ na początku bitwy, a jego żołnierze pouciekali i zostawili 5 wiel­
kich chorągwi, 150 m ałych chorągiewek, które miały być rozdzielone 
pomiędzy pokolen ia ,  op rócz  tego mnóstwo karabinów, dzid, p istoletów 
itd. F rancuzów  ty lko  116 tam było .  S zery f  chciał całą okolicę zbuntować.

  W e d łu °  paryskie j korespondencyi dziennika I u d  c p c  n d a  n c e
B e l g e  zjechali^ię  we F rohsdorlie  książę N em ours  i lir. C hainbord .  K oz­
in owa trw ała  20  minut. Nazywali się wzajemnie kuzynam i,  rozmawiali
0 interesach familijnych, a kwestyi dynastycznej wcale nie dotkuęli.  P o ­
żegnali się serdecznie. Hr. C ha inbo rd  w ybiera  się z wizytą do L o ndynu .

(K or. C i.) P a r y ż ,  d. 14. Listopada. —  M o n i t o r  daje dzis o b ja ­
śnienie bitew s toczonych  pod Oltenicą. T u rc y  odparli najprzód jenera  a 
P a w ło w a  a potem jenerała  D anenberga.  Osta tni miał stracić 1200 ludzi. 
Dnia 5go lub  6go miał uderzyć  na nich ks. G orczaków  w 24,000. M o ­
n i t o r  nadmienia, że R o sy am e  byli najwięcej rażeni kulkami stożkowa 
tem i, jakby  chciał przez to oznajmić, iż kulki te w ychodz iły  z karab i­
nów wincejskich dos ta rczonych  T u rc y i  p rzez  F rancyą .  P a s s a g e  l a -  
u o r a m a  eub i się w dom ysłach , czy ks. G orczaków  będzie w stanie 
w rzucić w D unaj ko rpus  turecki okopany  pod  O ltenicą ,  ostrzeliwany 
przez a r ty le ry ą ,  stojącą na przeciw nym  b rzegu  D u n a ju ,  a f lankowany 
od s trouy Kalafalu i K ra jow y.  -  W c z o ra js z y  wieczór u ks. Lieven był 
liczny. P o jaz d y  ciągnęły się w zdłuż p o ło w y  ulicy St. H o re n tm .  Pani 
K a l e k i  nie by ła  na  n im, bo  opuściła  P a r y ż  i udała się do  l  etersburga. 
P. Kisielew by ł obecnym . W  tym salonie , dw óch  redak to rów  A s s e i n -  
b l e e  N a t i o n a l e  rekom endow anych  p rzez  G u izo ta ,  szuka zw ykle  in- 
spiracyi.  —  A s s e m b l e e  N a t i o n a l e  z rob ił  w tych  dniach odkrycie ,  
ze T u rc y a  nie um arła  i że ma p raw o  doczekauia  się lepszych czasów. 
T i m e s  pow iedzia ł jeszcze więcej; dodał  bow iem : «Jeże li  państwo r o ­
syjskie jest istotnie uiższem, a przynajmniej niewiele wyzszem p o d  wzglę­
dem siły  w ojennej od  państw a o ttom ańskiego, to przynajmniej polityka 
E u ro p y  musi być zastosow aną do  tej szczególnej metamorfozy.* Ustępu 
tego n iep rze tlum aczy ły  D e b a t y .  U stęp  T i m e s a  zdaje się prowadzić  
do  wniosków, w yk ładanych  od  miesiąca p rzez  M o r n i n g  P o s t ,  ale ko- 
respondenci angielscy teuiu n iedowierzają. W e d łu g  nich, 1  i m e s  p o k a ­
zując żyw otność  T u r k ó w , m a  m o ie  ty lko  na celu odw rócenie  zachodu 
od iu te rwencyi i zostawienie T u rk ó w  samym sobie. W  ambasadzie t u r e ­
ckiej wiele rachują na Selima baszę. J e ż e l i ,  m ów ią ,  idąc z Bat urn 
weźmie tw ierdzę św. Mikołaja i P o le ,  w ów czas poda  rękę Sza unici w
1 armii kaukazkiej.  O b ec n o ść  w obozie ks. G orczakow a pana K otzebue, 
ieneralnego  konsula  rosy jsk iego , daje znow u  pow ód  do m niem ania ,  ze 
R osva  chce bezpośredn io  z T u rc y ą  się ułożyć. L w a  ty lko  dzienniki 
podają te raz  Źródłowe w iad o m o śc i : M o n i t o r  i S i e c 1 e. Inne przezu-

WająCeit?stPw i aw y je T a l i J óuegdaj do  F on ta ineb leau .  P an  Kisielew ma 
uzbra jać  się w  now ą cierpliwość: ma zapom inać o obelżyw ym  artyku le  
M o n i t o r a ,  i duia l8 g o  ma udać się do F ontaiueb łeau . P o  pow roc ie  
cesarstwa do P a ry ża ,  mają się rozpocząć u rzę d o w e  zabaw y, ł . D rou iu  
de Lhuys  da wielki bal czy koncer t  dla inaugurow ania  gmachu now ego 
m inisterstwe spraw  zagranicznych. W iadom ość  o zwołaniu  senatu jest 
dziś zap rzeczoną ,  co nie dow odzi wcale ahy  była n ieprawdziwą. 
L ’E c h o  a g r i c o l e ,  stosując się więcej do  przepisanej dla siebie poli­
tyki  głosi jak dzienniki rządow e ,  że w  skutek  u trzym ującej się pogody, 
spadek  cen  zbożow ych  jest n iechybuym . — P o li tyka  zew nętrzna robi p a ­
na Bellot wielkim, jak polityka w ew nętrzna  zrobiła  wielkim p. D up o n t  
Cde 1'Eure) i p. R o y e r  Collarda.  Anglicy biorąc p. Bellot za symbol, 
k tó rv  ma pokazać ich p rzy jaźń  dla Francyi i życzenie u trzym ania  aliansu 
f ranćuzko  ang ie lsk iego , zbierają  meet.ngi i kom.teta dla oddania czci 
zm arłem u i zbierania funduszów  na jego pomnik. W  tych dniach u tw o ­
rzy ł  się w P aryżu  angielski komitet sk ładkow y  pod  d y rek c y ą  ambasady.

Proces sp iskow ych h ipodrom u i o pery  komicznej ju tro  się zakończy. 
J a k  ła two by ło  przewidzieć, dzienniki podały  ty lko w skróceniu  obrony  
adw oka tów . W y ją w s z y  kilku słów p. F a v re ,  ob róconych  przeciw p r o ­
k u ra to ro w i ,  o b ro n y  by ły  um iarkow ane i og lędne,  i u iedotkuęły  panują­
cego systemu. . . .

T e ^ o  roku  rozpoczęcie kursów uniw ersyteckich  odby ło  się w catej 
F ra n c y i° i  z wielką okazałością ,  pod p rez y d en cy ą  inspektorów  jeneral- 
nych .  D uch  m łodzieży  zmienił się szczęśliwie. Mniej te raz  widać sza­
łów  po li ty cz n y ch ,  a więcej miłości nauki. T y lk o  szkoła praw a w Dijou 
pozostała n iepopraw ioną. K ilku  uczniów lej szkoły dało  się jeszcze 
wciągnąć w matnie polityczne. J e s t  to zapewnie mały w y ją tek ,  bo  
uczniowie szkoły  D ijon jako  d o b rzy  B urgundczycy  więcej się lubią t r u ­
dnić m uzyką niż po lityką,  a nawet uiz prawem. Ktoby się spodziewał, 
Że szkoła po l i techniczna,  która za L. Filipa dała sobie m.syą uczenia pa- 
try o ty z m u ,  i k tóra  r. 1848. instalowała rzeczpospolitą ,  stanie się żarliwie 
iuiperwalistowską? T o ż  samo i jeszcze bardziej toż sam o, można pow ie­
dzieć o szkole St. (Jyr,  która ua każdej rewii przyjaźnćmi okrzykami się 
odznacza.  Młodzież f rancuzka p rzyw iązała  się do cesarstwa w nadziei, 
że 0110  podniesie godność F ra n cy i  na zewnątrz, i ta nadzie ja  realizowana 
s ło p u io w o ,  co raz  mocniej ją zagrzewa.

D e b a t y  ciągnione naprzód przez  p. Michała C hevalier ,  żywią na­
dzieję , że zw ołana izba handlowa zajmie się przedstawieniem rządowi 
p ro jek tu  w edle  k tórego  mają być zmieuiono w sensie liberalnym celne 
taryfy. Zmiana musi i p o w inna  nastąpić, ale trudno  p rzypuśc ić ,  aby 
p rzy  do tychczasow ej n iechęci mieszczaństwa, cesarz mógł zaprow adzić  
w  taryfach jak sir  R o b e r t  Peel zmianę radykalną.  M ożna być  jednak

przekonanym , że cesarz jeżeli jest istotnie za free t rade ,  przełamie p o ­
woli trudności ,  trzym ając się zasady festina len te ,  k tóre  do  jego chara- 
ktere najwięcej podobuo  przysta je .

Miałem słuszność w yprow adzić  od  M ormonów genealogią dzieła p. 
H ennequin :  S a u v o n s  l e  g e u e r e  h u m a n i .  D zieło  to uczy uietylko 
fu rie ryzm u lecz i mormonizmu, dow odząc  przez to ,  że alians am erykań ­
skich Furie rys tów  z Mormonami znalazł pochwałę F u rie rys tów  europej 
skich. U kazał  się wczoraj tygodnik  Alexandra Dumasa pod  ty tułem: 
l e  M o u s q u e t a i r e  Je s t  on czysto literackim. Feuille ton zawiera p a ­
miętnik D um asa,  k tórych  ogłoszenie zostało w la  P r e s s e  przerwane. 
L e s  M ę t n o  i r e s  d e  B i l b o q u e t ,  przedstawiają  pod  formą zmyśloną, 
p rawdziwe pamiętniki Verona. Jes t  to dow cipna k ry tyka  V erona ,  który  
jak widać, ma am bicyą przejścia do potomności pod postacią B eaum ar­
chais, chociaż żadnego niema praw a do tego. , ,

J u t r o  rozpoczyna  się opera  włoska. P aryż spragniony dobrej m u ­
zyki i śp iew ów , zakupił już od  tygodnia wszystkie miejsca. W id o w isk a  
teatralne są dziś jedyną  namiętnością F ra n cu z ó w . W ra c a ja c  wczoraj 
o pó łnocy  z G ym uase ,  uicmogłem się przecisnąć przez B ulw ary .  D yre -  
k to row ie  teatrów robić} majątki. Pod w p ływ em  spraw y wschodniej,  Pa- 
ryżanie oczekują z niecierpliwością op ery  komicznej M ayerbera:  lE to i le  
du iNord, która ma przedstawiać scenę życia Skowrońskiej,  żony  P io tra  
W ielkiego.

Anglia-
L o n d y n ,  21. L is to p a d a .  — K ada  o ue g d a jsza  g a b in e to w a  w urzę d z ie  

z ag ra n ic zn y m  o d b y ła  się w k o m p lec ie  c a łk o w i ty m  i t rw a ła  p r z e z  t rzy  
g o d z in y .

— B a rdzoby  by ło  ważną rzeczą ,  g d y b y  się miało sprawdzić to, co 
donoszą z K onstan tynopola  pod  dniem 12. Listopada do C h r o n i c i e  
drogą telegraficzną z W ied n ia  pod  d. 19. Listopada. W iadomość ta brzmi 
jak nas tępuje: część floty angielskiej pop łynę ła  ua m orze czarne. Cesarz 
rosyjski oświadczył jak wiadomo, że ukazanie się floty  ̂ francuskiej lub 
angielskiej poczyta za w ypow iedzen ie  wojny , C zy  to że oświadczenie 
cesarza rosyjskiego nie poczy tano  za u rzędow e ,  czy to że je  używają 
tylko za czczą groźbę, dosyć ,  iż C h r o u i c l e  nieuważa tej depeszy  za 
tak w ażną, jakbyśm y mogli się spodziew ać i czyni ty lko  u w a g ę , że uka­
zanie się flagi angielskiej na morzu czarnem , pokaże sułtanow i i carowi 
że mocarstwa morskie postanowiły  s tanow czo  bronić  zasady, dla której 
p rz y b y  z flotami na zatokę Besika. W iad o m o ść  tę zdaje się p o tw ie r ­
dzać ubocznie ar tykuł w stępny  na w p ó lu rzę d o w y ,  który umieszczono 
w dzienniku P o s t ,  a brzmi jak nas tępuje: zażądane przez W o r o n c o w a  
posiłki m eodeslano, owszem korpus  przeznaczony do am barkady  o trzy ­
mał rozkaz przeciwny, aby  tak o k rę ty  p rzew ozow e,  jakoteż korpus ten 
niezostał schw ytany  przez F rancuzów  lub A ughków  i o dp row adzony  do 
K onstantynopola .  D ow iadu jem y się, że adm irałowie w K on s ta n ty n o ­
p o l u  n a  ż ą d a n i e  l o r d a  S t r a t f o r d a  i f r a n c u s k i e g o  posła ,  wysłali flotę p a r o ­
wą angielską i f rancuską,  celem krążenia a ż  do ujść Suliny. —  T i m e *  
tak daleko niezaszedł w swoich rozum owaniach i wiadomościach. B y ­
ło b y  to w edług  niego głupstwem rzucać się na w ojnę,  bez z a r ly k u lo -  
wauia w traktacie celu. F raucya  i T u rc y a  pow inny  w p rzó d  się u łożyć  
w tej mierze z Anglią Za w zór  podaje  traktat londyński w roku  1827 
zaw arty  w celu uspokojenia G re cy i ,  lub traktat z roku  1840 na zała twie­
nie spciru turecko egipskiego. Nie tylko o tem jest p rzekonany  rząd a n ­
gielski, ale jeszcze francuski,  chcą one p o d obnego  uk ła d u ,  do k tóregoby 
inne wielkie m ocarstwa przystąpiły .  Nie chodzi tu o rodzaj u k ładu ,  m oże 
być  wprost piśmiennie, albo leż ua konferencyi wielkich mocarstw w P a­
ryżu  lub L ondyn ie  u łożony  i do  skutku dop row adzony .  W  tem też leży 
jedyna  i ostatnia nadzie ja , rychłego przyw rócen ia  pokoju.

'    O uegda j by ła  deputacya u lorda Palmerstona na której czele stali
lord  Dudley S tuard  i professor Newman, która wszystkie rezo lucye  za ­
padłe na ineetingu w L ondon  T a w e rn ,  tudzież łagodne w otum  uiezaufa- 
nia m inis ters twu, jem u podała .  Lord  Palmerston mimo tej n iepoch le ­
bnej rezolucyi bardzo  uprzejmie przyją ł depulaeyą i p rzy rzek ł adres d o ­
ręczyć królowej J inc i ,  do której by l  ułożony.

— W  H u  U o trzym ano statkiem parowym  Lion listy z Petersburga. 
W  nich donoszą z zadziwieniem, że flotę rossyjską bałtycką rozbro jouo , 
mimo łagodnej pory  i rozpuszczono  na zimowe leże. T rzy  atoli w ojenne  
p a ro w ce ,  które mają przezim ować w S w ia b u rg h ,  o trzym ały  rozkaz ,  po ­
zostania w służbie czynnej.  G w ard ia  w P e t e r s b u r g u  wyuosi 70,0U0. 
P iękny  ten korpus ośw iadczył po ostatnim przeglądzie, ze życzy  sobie 
być  użytym  w księstwach nadduuajskich  za dobrą  sprawę. Jenera ł ,  k tó ry  
naczelnie dowodzi g w ard y ą ,  uwiadomił o tein cesarza ,  k tó ry  rozczulony , 
tę miał dać odpow iedź :  bardzo  jestem wam za to  obowiązauy, a je moją 
gorącą modlitwę zanoszę do  dobrego  B oga , aby  w asze s łużby  me b y ły  
tam potrzebne. , .

—  Do S p e c t a t o r a  napisał jeden  Anglik z P e t e r s b u r g a ^  ze widział 
tam cesarza na ostatnim przeglądzie gw ardyi i zdaw ało  mu się , iz cesarz 
by ł smutny i znacznie u tył.  „  „  , .

— Książe i księżna Brabantu  zabawią w Anglii aż do 8. U rudnia.
—  Parlam ent odroczony  do 29. Listopada, będzie o roczouym  na 

czas późniejsze na posiedzeniu rady s tanu ,  która się w tych dniach od 
będzie. Po klubach podziela ją zdanie ,  że parlam ent nie będzie zw oła­
nym  przed 3. Styczuia. , .

—  C z y ta m y  w P a t r i e :  Jakko lw iek  nie mało zarzutów  zrob iono  
narodow i angielskiemu z pow o d u  sposobu ,  jakim rządzi 130 miliouami 
swych p o d d an y c h ,  których dał mu w Indykach oręż przy  pom ocy zręcz­
ności a jen tów , trudno  jednak znaleźć potężniejszy zarzu t ,  jak ta uwaga 
pew nego zuakomitego angielskiego publicys ty  ze g d y b y  ju tro  A n g l i a  
opuściła tę bogatą posiadłość ,  nic m e zostaw iłaby za sobą coby  mogło 
wskazać przysz łym  pokoleniom , ze ten kraj najpiękniejszy w świecie 
przez lat s t o 'b y ł  w posiadaniu  Anglików. Nauka ekonomii po litycznej,  
m łoda zupełn ie ,  zrobiła  już postęp jednak n iezaprzeczony i po łoży  a 
pew ne praw a n iew zruszone o tworzeniu się i rozdziale  bogactw. D la  
tego juz dziś dowiedziotiem jest,  że summa średnia podatków  przez lud 
jaki p łaconych  jest barometrem jego pomyślności m oralnej;  im ten  baro-
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m etr w yżej w górę idzie te'rn w ięcej wzrasta majątek publiczny, będący  
summą m ajątków przyw atnych. N aród  angielski ze wszystkich narodów  
świata najw ięcej płaci p od atków , dla tego że jest najbogatszym ; prze 
c iw u ie , naród ind yjsk i, ze względu na swą ludność, płaci ich najmniej, 
dla tego też zajm uje najniższy szczebel w  skali ekonomicznej. Z w ró ­
ciw szy uwagę na ten w ypadek, Anglia pyta ssę, dla czego ma odłogiem  
zostawić p o le , mogące w ydać najpiękniejsze żniw a. M ężow ie stanu an­
gielscy, znający dobrze spraw y indyjsk ie , po dokładnym  rozbiorze rze­
czy zgodzili się na to , że dobry system dróg i kom unikacyj jest p ierw - 
szem i najpotężniejszem narzędziem ulepszeń i postępu dla państwa anglo- 
indyjskiego. P lany kolei żelaznych, obejm ujących swą rozległą siecią 
całe In d y e , zostały w ypracowane i posłane do Anglii przez gubernatora  
In d y j W sch o d n ich , by zyskały zatw ierdzenie rządu. Podajem  tu n ie­
które szczegóły tego planu. Punkiem wyjścia lin ii projektowanej jest 
Kalkut (a , stolica rządu i gubernatora jeneralnego. Z  K a lk u tly w y c h o ­
dząc, ko lej przeszłaby Gauges pod Radżm ahal o 180 mil od K a lku tly . 
Ztnmtąd linią po praw ym  brzegu rzeki b iegłaby do P a ln a , przeszłaby  
blisko Benares i doszła do A llahabad, gdzie się kończy żegluga na G an ­
gesie. Z  Allahabad ko lej przeszłaby D o o b  biegnąc ku Agra i Dehli. =  
W  tern ostatniem mieście już będzie m iała ona kolej 1 100 mil angielskich 
długości. Po  je j w ykonan iu  mają p ro jekt przedłużenia je j do L ab o ry  i 
P eszaw eru, coby połączyło  dolinę Indusu z doliną Gangesu. V ' jednym  
Z punktów  kolei z K a lk u tly  do D eh li łączy łab y się z nią kolej z Bombay, 
która na kilka dni drogi zb liży łab y  K a lku ltę  do E u ro py . F rezydencya  
M aeras połączoną będzie z tą linią koleją idącą z M adras. O bliczono  
że za lat k ilka ta sieć kolei żelaznych dokończoną być może. T o  ty lko  
jest pew uem , że gdy to w ie lk ie dzieło dokończouem zostanie, bogactwo  
In d y i w dziesięcioro wzrośnie i żadna reform a rządow a, by też uajgrun- 
tow uiejsza, w ięcej się nie p rzyczyn i do podniesienia pomyślności In d y i.

Austrya.
 N a  mocy w yro k u  sądu doraźnego w ojennego w Keczkcm et uka­

ran y  został szubienicą Istvan P e t r a s  w łaścic ie l, za napad zbro jny m ie ­
szkań i wym aganie p ieniędzy pod zagrożeniem.

—  Jerzy  O v r i a ,  w łościanin z Bauatu, skazany przez sąd doraźny  
w  Lugos na powieszenie za zbroduię p odpalen ia , dla braku kata ro z ­
strzelany został. , , . . . . . . .

—  G a z e t a  t r y e s t s k a  pisze z W ie d n ia :  S łychać, ze w  tej chw ili 
w iele w ażnych pro jektów  tyczących się spraw y w ychowania, przedłożono  
radzie państwa do ro zb io ru ; pro jekla te mają na celu zm iany dotychcza­
sowego systemu naukowego z w ie lu  stron mocuo zagrożonego, wszelako  
nie w duchu zasad d a w n i e j s z y c h .  G d y ż  jak w ogóle polityczna nasza 
or»anizacya w ciągu lat ostatnich w ie lu  w ym agała przeobrażeń, tak ró ­
w nież w sprawie w ychow ania musiano korzystać z licznych doświadczeń  
i przekonać się, iż niejedno co uważano zadające się konsekwentnie p rze­
pro w adzić , ro zb iło  się o brak sil duchow ych i m ateryn lnych, tudzież
0 zm ienione stosunki polityczne. M ożna przypuścić, że w A ustryi trzy  
stronnictwa w alczą ze sobą* o suprem acyę w  sprawie w ychow ania . Jedno  
przem aw ia za utrzym aniem  systemu naukowego według dzisiejszych jego 
zasad a w liczbie zw olenników  tego stronnicrw a jest większa część nau­
czycieli i im ion w  świecie naukow ym  znanych, k tó rzy  patrzą na tę rzecz 
ze stanowiska jedyn ie  umiejętności. Druga partya skłania się szczegól­
niej pod względem studiów uniwersyteckich ku dawniejszemu systemowi: 
pragnie ona w prsw dzie szczerze ożyw ienia ducha umiejętności w Austryi, 
ale u w aża, iż to się niezgadza zpraktyczuem i potrzebam i państwa w obe­
cnym  systemie. T rzec ia  zaś partya w p ływ  kościoła tak wysoko ocenia, 
Że chciałaby większą część sprawy w ychow ania oddać w ręce duchow ień­
stwa. T rz y  te stronnictwa mają swoich reprezentantów  w najw yższych  
urzędnikach państwa, idzie przeto o przewagę w p ływ u  jednego z nich. 
W  samej radzie państwa spodziewać się można silnych zaczepek na dą­
żności dzisiejsze spraw y w ych o w ao ia , a imiona przeciw ników  tego sy­
stemu nie są nieznane i mają za sobą długoletnią znajomość stosunków  
austryackich. Jakko lw iek wszakże w p ły w y  przew ażą, tyle pew na, że 
system naukow y zastosowanym będzie do zasad jedności paćstwa, i dla 
te»o charakter z’akładów  naukow ych nie będzie podlegał w p ływ o m  naro ­
d o w ym , ale niemiecki ży w io ł podniesiony zostanie do przeważnego zna­
czenia. A już sama ta okoliczność nieuaruszając h istorycznych w spo­
mnień rozm aitych plem ion, w ystarczy, aby zachować cały ten system od 
pow rotu  do dawniejszego stanu rzeczy, o czem nie można myśleć już  
przez sam wzgląd na to co w  tych parę latach uczyniono pod względem  
szkółek ludu i szkół techniczeych.

Turcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  10. Listopada. —  Z w ycięztw a za zw yc ię z tw a m i! 

D o tąd  ku ryerow ie  p rzyw o z ili ty lko  pomyślne wiadomości do stolicy mu­
zułm ańskiej. Pod Kalafatem zabrali T u rc y  Rosyanom 2 arm aty, 9 w o ­
zów  z am unicyą, 142 karabinów , 27 żo łn ierzy, 22 podoficerów , 3 poru­
czników, 17 koni, 300 kantarów sucharów, 000 kilo  pszenicy, 500 kilo  
jęczmienia. Pod E flak stracili Rosyanie 27 jeńców , 12 d zia ł, 112 koni, 
192 karabinów , 12 w ozów  z am unicyą, 95,000 kilo  pszenicy, 95,000 kilo  
jęczm ienia , 2 m łyn y , 12,000 m uudurów . Pod Batum zabrali T u rc y  1500 
karabinów , a m iędzy temi 1000 sztucerów najpiękniejszych leodyjskich,
1 kapitana, 200 żołn ierzy, 3 arm aty i 3 w o zy  z amunicyą. Szczegółów  
z pod O lle u ic y  jeszcze nie podano. Przyszłość spoczywa w  ręku opa­
trzności! P o jrzy jm y  teraz na naszych n iep rzy jac ió ł, k tó rzy o nas pisali. 
M ó w ili oni: T u rcya  jest trupem , z trudnością, aby w yp ro w adziła  100000  
w  p o le , a i te 100,000 będzie niezdatne do boju . N ieznają zastępy ture­
ckie miłości o jczyzuy, a kiedy w yw ieszą chorągiew proroka, nikt się 
oko ło  niej nie skupi. Jeszcze niedawno napisała jak się zdaje bardzo  
zręczna ręka do gazety augsburgskiej, że jedyue puukta przejścia D u ­
naju  tak Rosyanie oszańcowali i obsadzili, że przejście T u rk ó w  przez  
D u n aj do rzeczy niepodobnych policzyć należy. I  coż się stało, gdzie 
chcieli T u rc y  p rzekro czy li D u n aj, z doniesień z pod O lteu icy  pokazuje  
się, że arty lerya turecka i strzelcy zręczniejsi są niż rosyjscy, że b itw a  
ta toczyła  się ogniem armat i sztucerów i że T u rc y  z zimną krw ią  p o ­
z w o lili się cofnąć Rosyanom , bo po tamtej stronie niem ieli kaw aleryi.

Jednem słowem , T u rc y  zdali w yb o rn y  egzameu pod O lteu icą , i przeko­
nali swoich n ie p rzy jac ió ł, jak ich n iespraw iedliw ie oceniają.

—  C hodzi pogłoska, że Rosyanie u prow adzili syna ks. Vogoridesa  
do Petersburga w kaidanach, poniew aż ks. G orczakó w  przejął jego ko- 
respondencyą z O m erem  baszą, któremu donosił o liczbie wojska ro s y j­
skiego i o jego ruchach. P odo b uo  i sześciu bojarów  w zięto  na S yberją, 
jako przekonanych o korespondencyą z O m erem  baszą

—  A s s e m b l e e  N  a t i o  n a l e  podaje list m arkiza S erav a lle , sekre­
tarza hiszpańskiej missyi zostającej pod jen. Prim era, w którym  zap rze ­
cza aby jen. Prim d ow o dził w w ojsku tureckiem. P rzyzua je  ato li, iż jen. 
Prim b y ł w ogniu w ostatnich b itw ach, ale ty lko  jako przypatru jący się 
świadek.

—  Stratę Rosyan podają w  ostatnich spotkaniach na 6,000. W ie lu  
też oficerów poległo, a m iędzy tym i 8. od sztabu. Brzeg turecki D u n a ju  
od W id y n ia  do Jzakczy jest u fo rty fiko w a n y  koszami szańcowem i i p o ­
tężną arty leryą obsadzony. Będzie w ięc krw aw a kąpiel dla Rosyau, je ­
żeli się pokuszą o przejście przez D unaj.

—  O  ruchach wojsk tureckich i rosyjskich pełno teraz sprzecznych  
obiega wiadomości. W e d łu g  jednych m ieli R osyanie opuścić K rajow ą, 
według drugich że Rosyanie w yruszyli w du. 14. b. m. z K ra jo w y  ku Ka- 
lafatow i. W ed łu g  wiadomości z O rso w y  z d. 16. b. m. m iało bodaj 8,000  
stać T u rk ó w  w Kalafacie , reszta ściągnęła się na wyspę na D unaju  nie­
daleko W id y n ia .

O  w ypadkach pod D żiu rdźew em  i O lteu icą  pisze S a t e  l l i t :  N ie ­
spodziewany napad T u rkó w  pod D żiu rdżew cm  b y ł ty lko  pozorny, aby  
odwieść uw'agę Rosyau 7. pod O lten icy  i w yb ieg  ten udał się Turkom . 
K ied y  zaczęto bom bardow anie pod D żiu rdźew em  a pod I u rlukaj naj­
mniejszego uiedostrzeżouo ruchu, w ojska rosyjskie p odąży ły  z pod O l-  
lenicy na pom oc swoim do D żiu rdżew a i T u rc y  odparci zostali ze stratą. 
W  czasie jednak kiedy utarczka pod D żiu rdźew em  trw a ła , T u rc y  p rze­
p raw ili się pod T u rtu k a jem , w padli do obozu rosyjskiego, ro zb ro ili sto­
jącą tam m ilicyę wołoską i użyli je j do sw ojej kuchni i posług. Rosyanie  
dow iedziawszy się o tein po skończeniu utarczki pod Dżiurdźew em , bie­
gną pod O lteu icą , gdzie w  zesztą niedzielę w alka się rozpoczęła o 2giej 
po południu i trw ała  aż do w to rku  a zakończyła  się odciągnięciem w ojsk  
rosyjskich. D o Bukaresztu zw iezio n o  w ie le  rannych , a obustronne 
straty b y ły  bardzo w ie lk ie.

—  Bukarestki korespondent W a d r e r a  podaje pod dniem 7. b. m. 
spóźnione w praw dzie  w yp ad k i, ale w  szczegółach zawsze ciekaw e. P o ­
tyczki pod O lteuicą i D ź ju rd żew em  b y ły  żwaw sze niż sądzono. Pod 
O lteuicą miało być rannych przeszło 40 o ficerów  ro sy jsk ich , m iędzy te- 
mi kilku  ciężko. W  tutejszych szpitalach zam eldow ano 600  rannych, 
część ich w czoraj zw ieziono. W ię k s za  ich część raniona w  ręce, gdyż  
pod O ltenicą ucierała się jazda turecka i piechota rosyjska; jeden  pułk  
huzarów  rosyjskich znacznie m iał ucierpieć. S trata T u rk ó w  nieznana, 
sami bow iem  R osyanie, k tó rzy  się tam p o ty ka li, m ów ią, iż T u rc y  z o b o ­
jętnością muzułm ańską, swoich zabitych i rannych w ynosili za szańce. 
W  D żju rd żew ie  by ło  cicho w czoraj rano w  chw ili odjazdu poczty i c. 
k. ajent konsularny, k tó ry  się w y b ie ra ł do Bukarestu pozostał na swoim  
miejscu. Z  T u rn y  ty lko  donoszą, że silny oddział turecki przepraw ił się 
pod N ikapo li i posuwa się ku Rusw ede (m ię d zy  Bukarestem a K ra jo w ą ). 
Dzisiejszej nocy wśród gęstej m gły słyszano silną kanonadę. T u rc y  
trzym ają ciągle pod O lteuicą lew y brzeg D unaju  w swojem ręku : bule- 
tynu  nowego nie masz (p ie rw szy  w ydany po francuzku w  dniu 5. b. m. 
brzm i: ^Korzystając z m gły gęstej T u rc y  zajęli wyspę pod Turtukajem  
i p rzep raw ili się na lew y  brzeg D unaju . W c z o ra j rekonesans silny prze­
dniej straży przerzucił ich za okopy, które usypali nad brzegiem rzek i« ). 
M ó w ią  rów nież o zabraniu jeńca tureckiego, aleśmy go tu nie w idzie li.
0  w ypadkach pod D źju rdżew em  nie b y ło  jeszcze bu le lynu . O baw iają  
się, aby pod Bukarestem nie p rzyszło  do b itw y.

—  N a granicy C zarnogóry poczynają się ruchy w ojskow e. Dervis  
basza pociągnął w 5000 ludzi i z armatami na G rachow o i w  stosownych 
miejscach każe sypać baterye. S koro  C zarnogórcy dostrzegli to, zebrali 
się we dwóch do trzech tysięcy, posunęli się rów nież ku G rachow u i na­
przeciw  szańcom tureckim  sypać poczęli okopy, aby stawić czoło dzia­
łom tureckim.

D e b a t y  opisując kampanie rosy jsko-tureckie tak skreślają rew olu  
cyą, która zrzuciła  z tronu sułtana Selima.

Arm ia ottomańska działając energiczuie w edług ułożonego przez je ­
nerała Sebastianiego planu kam panii, zmuszała Rosyan do cofania się
1 ju ż  W o ło szczy zn a  b y ła  o debrana, gdy nagle rew o lucya wybuchła  
w  Konstantynopolu.

Sułtan Selim 111., p ierw szym  b y ł,  k tó ry  m iał p ro jekt zreform ować  
sw oje państwo i postawić je g dyby to być mogło na rów ni z państwami 
europejskiem i; p ro jekt p ro w adzo n y dalej p rzez jego następcę Mahmuda 
I I .  i przez panującego teraz sułtana A bdul - M ed żyd a. Selim b y ł ksią- 
żęciem ośw ieconym , lubiącym naukę, bardzo c iekaw ym , aby się dow ie­
dzieć o tem co w Europie jest znanem , posiadającym naw et pewne dość 
obszerne wiadomości w jeom etry i i w  sztuce fo rty fika cy jn e j. W y s ia ł  
b y ł zawczasu do F ran cy i dwóch swoich m łodych faw orytów , którzy na- 
uczyli*się języka francuzkiego i p rzyw ieź li mu książki o sztuce wojennej. 
Jeden nawet z tych m łodzieńców został zdolnym  bardzo inżynjerem .

Słusznie bardzo osądził sułtan Selim , że pierw sza reforma jaką  
przedsięwziąść w yp ad a ło , b y ła  organizacya w ojskow a; raz , aby dać 
w ładzy  punkt oparcia w now ej m ilicyi po uskutecznienie innych reform ; 
pow tóre i g łów ińe, ab y  państwu p rzyw ró c ić  godność, jaką straciło 
w  przegryw anych ciągle od w ieku  kampaniach. Przyczyną w yraźną tych  
niepow odzeń w w ojn ie , b y ł oczyw iście postęp ciągły n ieprzyjac ió ł T u r -  
cyi w  taktyce w ojskow e), gdy tymczasem T u rc y  nie ty lk o ,  że nie po ­
stępow ali, ale jeszcze p ozw ala li w yradzać się instytucyom  starym , ale 
d zie ln ym , które im nieraz daw ały zw ycięstw o. Janczary pierwsi się w y - 
ro d zili; janczary, których n iezw yciężona piechota była przez lat 300. 
postrachem chrześciaństwa,

Sułtan zaczął od utw orzenia m ilic y i, którą nazw ał N izam  Dźedite,
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to jest wojsko nowego regulaminu, uzbrojone i ćwiczone po europejsku 
przez instruktorów francuzkich i pruskich. Milicji tej b j ło  12 pułków 
piechotj i pułk kawalerji. Część T opsz jsów  cz jli  artj lerzystów zo­
stała w tymże systemacie uorganizowaną i składały 4. baterye artyleryi 
lekkiej. Jauczarowie z wielką niechęcią widzieli to nowe wojsko, k tó­
rego dobre urządzenie i zręczne manewra wyświecały bardziej jeszcze 
ich niekarność i niewiadomość, ograniczali się wszakże tylko na szem­
raniu. Sułtan wielce zadowoluiony oddaną przysługą przez ten nowy 
korpus, który co dopiero uśmierzył zbuntowanych Albańczyków, za­
nadto może się pospieszył z rozwinięciem planu. Dekret, który naka­
zywał pobór młodych Turków do Nizamu oburzył janczarów i ulemów 
tak dalece, że wściekłość ich zaledwo uspokoić potrafił su łtan , zawie­
szając wykonanie dekretu.

Lecz pasyę rozbudzały się coraz bardzie'j i czekały tylko sposo 
bności, aby wybuchnąć. Zawiązał się spisek przez fanatyka muftego 
i przez kajmakana czyli zastępcę w. wezyra, który w nieobecności pier­
wszego, dowodzącego wojskiem nad Dunajem, miał najwyższą w Kon­
stantynopolu zwierzchność. Mufty, zbrodzieó hypokreta udawał, że 
przychwala wielce utworzeniu Nizamu, aby tylko być na tę godność 
przez sułtana wyniesionym; niecierpiał on Selima jako księcia uczonego, 
nowatora, wolnego od przesądów i nieuctwa. Kajmakan pracował nad 
zgubą wszystkich wielkich w państwie, posiadających względy Selima 
i poświęcających się dla dzieła odrodzenia, jako swoich nieprzyjaciół 
i rywalów. J

Pierwszą przyczyną spisków był korpus z 2,000 ludzi złożony Ya- 
makami zwanych. Byli to po większej części ludzie z Lazystanu, rasy 
twardej i okrutnej, mieszkającej w górach po nad Trebizondą. Kajma­
kan udając fałszywą gorliwość, kazał zanieść do ich koszar mundury Ni­
zamu; proponując im, aby weszli do tej milicyi wyborczej, a w końcu 
rozkazując, aby przywdziali mundury. (Dok. nast.)

Kronika miejscowa.
— P o z n a ń ,  d n i a  25.  L i s t o p a d a .  — Środowe posiedzenie rady 

miejskiej odbyło  się pod przewodnictwem pana radzcy sprawiedliwo­
ści 1 schuschke. Na niem odczytał naprzód pan nadbui mistrz Nauuiann 
sprawozdanie o administracji i położeniu interesów miejskich. U w iado­
mił następnie przewodniczący radę, że pan radzca Pilaski złożył swój 
mandat jako deputowany od miasta Poznauia do pierwszej izby. Pan 
Rosenstiel zdał sprawę w imieniu komisji o zakładzie oświetlania miasta 
gazem. Komisja do rozpatrzenia się gruntownego w budowlach założo­
nych, zawezwała znawcę król. budowniczego, który zdał opinią, iż fun­
damenta założono z zewnątrz z szhfowych cegieł pierwszej klasy, w środ­
ku drugiej i trzeciej klasy, a między temi połowa przeszło z kawałków, 
na fundamenta niestosowne są szlifowe cegły, aie jeżeli brak innych, 
biorą się całkowite pierwszej klasy w środek, a zewnątrz okłada się klin- 
krami. Nie należałoby więc zaprowadzać oszczędności w budowlach na 
tak kosztowny zakład, jakim jest gazowy, na który przeznaczono 140,000

tal. W yda tek  na trwalsze fundamenta byłby najwięcej wyniósł 400 tal. 
Kom isja  czyni uwagę, że rozpoczęto budowlę bez dozoru należytego 
i dopiero w 10 dni po rozpoczęciu zawezwano miejskiego budowniczego 
do rady Dalej Iiweraut maleryałów i odbieracz ich w jednej i tej samej 
zawierają się osobie, że 57 wozów materyału nie ułożono w szachty, 
a ztąd trudno było dociec ile tego materyału do budowy zwieziono. 
Niedolączono dalej ofert liwerunkowych in m i n u s .  W  skutek tych 
uwag dopiero później oddano kierunek spraw tego zakładu panu majo­
rowi Treskow. Fundamenta retortowego domu ukończouo do wysokości 
najwyższego wylewu wody, równie i komin do tejże wysokości będzie 
doprowadzony przed zimą. Z fabryką Pauksch i Schroeder w Choszcznie 
(Landsbergu nad W artą )  zawarto układ o machiny i naczynia żelazne, 
który zdaje się być korzystnym komisyi, tylko lego niepochwala, że 
układano się bez porady inżyniera całej budowy p. More. Pan Krzyżano­
wski ofiarował dostarczyć 200,000 cegieł do tej budowy, z tych 100,000 
ma być uklasyfikowauycb przez inspektora budowli pana F re tera ,  ponie­
waż nieodpowiadają w części warunkom przepisanym. Komisya wnosi 
dalej o potwierdzenie układu zawartego z p. More. Zgromadzenie zwal­
nia pana More od postawienia kaucyi, kładzię atoli warunki, że zakład 
ma być ukończony w Czerwcu 1855 roku i że cztery miesiące w jesieni 
i zimie po zaprowadzeniu oświetlenia bawić będzie w Poznaniu , celem 
kierowaniu całem dziełem, w końcu tego dopiero czasu wypłacone mu 
zostanie wynagrodzenie w ilości 5000 tal. W  końcu wyznacza zgroma­
dzenie 200 tal. dyrektorowi teatru W allnerowi na dekoracye do repre- 
zentacyi »Proroka.«

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  d. 24 Listopada. — Pszenica 87—67 tal., żyto 74—78 tal. 

Jęczmień 52—55 lal. Owies 33—36 tal. Groch 75—80 tal. Rzep zi­
mowy 85—84 lal., Rzepik zimowy 84—82 tal. Olej rzepiowy 12| tal. 
Oiej lniany 12£ tal. Okowita bez beczki 3 6 |—36£ tal.

Przybyli do Poznania dnia 25. Listopada.
B A Z A K : Raabsk i z R o g o ź n a ;  Niegolewski z N iego lcw a; Małecki z G lu p o ń ;

Łącki z P osadow a: Lipski z Ipidoni; Szwantowski z Skąpego.
H O T E L  K Z Y M S K l B U SC H A : Zychlinski z B rzós to w n i; Bastion z L ip sk a ; 

Stockois z Berlina.
H O TEL B A W A R S K I :  Hartm ann z Berlina; (Czapski z Gniezna; Pągow ski 

z ilabsk ; Kaikstein z Stawiali.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I : Paulke z O brzycka ; R ichter z B erlina ; Kaikstein 

z G o luch ow a; Swinarski z Kruszewa:
H O TEL l’A R Y S K I :  Stndolinski z Zimin; Raczyński z B iernatek ; Drzewiecki 

z R ocyczyna; Radliński z B iegan ow a; Kirsclienstein z Siemianow.
POD W IE L K I M  D Ę B E M : Drzyński z N ow ego dworu.
POD Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ : Schulz z Strzałkowa.
PO D  T R Z E M A  L IL IA M I: Ileinze z i orunia.
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  M a tuszew ska  z H iczdrowa.
P O D  I t l A I A  M  O R Ł E M  : H o f f m a n n  z  M i e ś c i s k ;  N o w a k  z  M a k u s z e w a .
IIO T E L  E IC M B O R N A : Hriibi z Szmigln; Mielzyner z Strzelna.
P O D  Z Ł O T Ą  S A U N Ą : Żurawski z Książa.

Teatr miejski w Poznaniu.
W  Sobotę d. 26. Listopada 12te przedstawienie 

w 3cim abonamencie
„Flet czarodziejski^

opera w 4 aktach, przez M o z a r t a  
W  Niedzielę 27. List. z zniesieniem abonamentu

„Niema z JPorlici“
wielka opera w 4 aktach, przez F. A u b e r a .

Nakładem księg. J. K. Z u p a ń s k i e g o w Po- 
zuauiu wyszły i są do nabycia następujące dzie ła :

LIST ŻELAZNY.
Tragedya na podaniu historycznem osnuta w pię­
ciu aktach przez A n t o n i e g o  M a ł e c k i e g o .

1 Tal. 10 Sgr.

SATYRY HORACEGO
wierszem miarowym na język polski przełożył 

Dr. M a r c e l l i  M o t t y  15 Sgr.

K s i ę g a r n i a  N. K a m i e ń s k i e g o  i S p ó ł k i  
w P o z n a n i u  w B a z a r z e  zawiadomia prenu­
meratorów, którzy nie odebrali jeszcze tomów 
II. i III. i IV. Dziejów powszechnych Bł o C i ­
s z e w s k i e g o ,  że ma upoważnienie tak do od­
bierania dalszej prenum eraty, jako też w yda­
wania nie odebranych jeszcze exetnplarzy.

^ Z A P O Z E W  EDYKTALNYT” 
Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu; wydział 

pierwszy dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 17. Października 1853.

Nad pozostałością zmarłego tu w Poznaniu na 
dniu 13. Grudnia 1852. Dyrektora artysty E r ­
n e s ta  V o g t ,  otworzono na wniosek kuratora 
massy wedle pozostałości dnia dzisiajszego proces 
spadkowo-likwidacyjny. Termin do podania wszy­
stkich pretensyi wyznaczony przypada na dzień 
23. Marca 1854. przed południem o godz. lOtej 
w izbie instrukcyjnej tutejszego Sądu przed pa­
nem Pi l a s k i m,  Radzcą sądu powiatowego.

Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie za 
utrącającego prawo pierwszeństwa, jakieby miał 
uznany, i z pretensyą swoją li do tego odesłany, 
coby sie po zaspokojeniu zgłoszonych wierzycieli 
pozostało.

Wierzycielom zamiejscowym podajemy panów 
Z e m b s c h ,  T s c h u s c h k e ,  D o e n n i g e s  i P  i - 
g ł o s i e w i c z a ,  radzców sprawiedliwości, rzeczni­
ków , obrońców praw celem opatrzenia ich w ple- 
uipotencyą.

O B W IE S Z C Z E N IE .
K u p c o w i  I g n a c e m u  Ł u k o w s k i e m u  w 

S k r z e t u s z u  pod R y c z y w o ł e m  skradziono 
w miesiącu Sierpniu 1850. w L e s z n i e  kupony 
od 4$ listu zastawnego Nr. 149./590I. W r o n k i ,  
powiat S z a m o t u l s k i  na 500 Tal. za czas od 
Świętego Jana  1850. r. do Bożego Narodzenia 
1854. r. wraz z talonem, które na jego wniosek 
umorzone być mają.

Zawiadomiając o tein publiczność stosownie 
do_przepisu powszechnej ordynacyi sądowej §. 
125. Tyt. 51. Części 1. wzywamy zarazem dzie- 
rzycieh tych kuponów i talonu, iżbv się do nas 
zgłosili i prawa swe wykazali. G dyby  zgłosze­
nie się to w czasie prawem przepisanym, to jest 
do 17. Lipca 1856. nie nastąpiło, wówczas dzie- 
rzyciele spodziewać się mogą, iż dalsze postę 
powauie względem umorzenia powyższych k u ­
ponów i talonu rozpocząłem zostanie.

Poznań, dnia 14. Listopada 1853.
J e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z i e m s t w a .

W  tutejsze'in mieście, w domu moim w r y n ­
ku pod Nr. 19., otworzyłem

Handel spedycyjny i kom- 
missyjny.

Zawiadomiając o tern Szanowną Publiczność, 
upraszam o zaszczycenie muie zaufaniem, a za­
pewniam, iż usilnie starać się będę, wykonać 
wszelkie polecenia jak najlepiej i pod każdvin 
względem najpunktualniej, co mnie samemu, 
b ę d ą c  k u p c e m ,  przy mej licznej znajomości, 
z największą łatwością przyjdzie.

Kościan, w Wielkiem Xiąstwie Poznańskiem, 
w Listopadzie 1853.

F .F a sk o n riez  sen.
Nauczycielka polka szuka umieszczenia. Bliż­

sza wiadomość w księgarni ]% [. MŁutnicń- 
sk ieyo  i S p ó łk i  W  Poznaniu.

Miuze n /i its ta b le r  o s tr zy g ł
otrzymali W . F. M e y e r  & C o m p .

Urządzony przeżeranie bal subskrypcyjny 
dziś niezawodnie się odbędzie. Początek o go­
dzinie 8mej.  C*. iTMende.

Souper amical k  musical 
w M y liu sz a  H otelu  de D resd e

w sobotę dnia 26. m. b. i w następnych sobotach. 

Kurs  gi e łdy Ber l i ński e j .

Dnia ‘24. Listopada 1853.
S l 8 -

r*
, ,r t .

Pożyczka rządowa dobrowolna............
dito z roku 1851).............
dito z roku 1852.............

Obligi długu skarbowego.....................
dito preimow handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . .
dito miasta Berlina...........................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito Prus Wschodnich . .  .
dito Pomorskie..................
dito W. X. Poznańskiego. . 
dito W.X.Pozn., nowe..
dito Szląskie.......................
dito Prus Zachodnich. . . .

Bilety rentowe Poznańskie..................
Louisdory..............................................
Akcie kolei żelaznej Starog. P o z n a ń s k .

dl

34
41
3J
31
3j
4
31
31
34
4

34

Nn |»r. kurant

p a p ie ­
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£11  t o  
w  i z  ii a .
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1004
904

884

97.*
934

97
944
98f

1094
89

T
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy, sz e fe l .............................
Żyta, szefel . .  ..........................
Ję czm ien ia ,  s z e f e l ..............................
O w sa ,  s z e f e l ........................................
T a t a rk i ,  s z e f e l .....................................
G r o c h u , s z e f e l ..........................
Z iemniaków , szefel . . . . . .  .
S iana ,  centnar  ..........................
Stomy, kopa
M asła ,  g a r n i e c ................................   .
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 f  Trał

Dnia 25. Listopada. 
1853. r.

«»d I J o  
t a l ,  j s t r r .  | f n . |  t a l . | H g r | f n
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2 20 ___ 2 24 6
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